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O^pcty wojenne koalityi.
,(Tel. wl. >N. Refrrru/«.)

Genewa, 7 kwietnia, 
donosi, że jioiożenie tvo!©iine Ai.jfli- 

ków w  Mezopotamii jesl kryiyczne. „Tem ps. 
wzj .ya Rosyan, ażeby przyspieszyli sv,oie ope- 
raeye wojenne w Armenii, celem odciążenia in
nych frontów.

W ł o s i  a  k u a i i c y a ,

Lugano, 7 kwietnia. 
WedJe wiadumości ?, wszystldch kói politycz

nych. konferencya koalicyi w Paryżu dała tyl- 
formalne wyniki, gdyż przedstawiciele 

Włoch onrzucili żądania Francy* i Anglii.

» '  ' ,ci *rma mocy umowy.

Pt 'tycłna działa!^ość Se^ 4w.
• i ' i • 1 ugauo, 7 kwiouua.
.a k  donosi prasa wioska prezydent gabinetu

. '■vIC®0-’ 1 1 S lC z f'p i« ia d c zy l w Londynie
A .j™ T£-1 Ssrbia 1121,3 panM-a;ue Wioch nai 
Au-/a łykiem w zupełności,
.schoAniein wyorzeżu.

Stanowbho Moiandyi.
Rotterdam, 7 kwietnia’.

>. Kie u we Routerdamsche Gourant*, omawia
jąc ostatnie oświadczenie rządu holenderskiego, 
powiada:

• »Jeżeli rząd mówi o stanowczym zamiarze 
ścisłego przestrzegania neutralności, to zwraca 
się więcej do rtron wojującycn, niż do Holan- 
dyi. RząćL nie daje wyjaśnień o •tem, i kąd mo
że przyjść niebezpieczeństwo, ale iasnern jest, 
że żaden czyn lub zamiar jednej strony nie mo
że ać powodu drugiej stronie do mniejszego 
szanowania naszej neutralności 

>'AżeLy to wyraźniej sformułować, .powiada
my: Gdyby jedna ze stron walczących naruszy
ła nasze ierytoryiun, iriel będzio to dla drugiej 
strony powodem do wkroczenia w  nasze grani
ce, ażeby nam po mój z. Nasza neutralność bę
dzie uadai bezwarunkowo stanowczą.

raz drugi j  godzinie 1 po południu, a poc!czas upa 
łów po raz trzeci o godzinie 5 popołudniu i wre
szcie, że zamiatanie ehoJiukćw i d̂ift wieczorami 
jest wzbronione.

Magistrat wzywa wiaśwcieli iró^dm e aannw- 
stratorów realności, abj zmuszali swoich stróżów 
do ścisłego codziennego wykonywania skazany cb 
czynności, inaczej bowiem właściciele w/.alędme

Kursa literackie przy Instytucie muzy^nym.
W sobotę o gouzinie 6 wieczorom odbędzie się w 
dalszym ciągu wykładów o dziennikarstwie, wy
kład redaatora P r o k e s c h a >--0 krytyce teatral 
nep. - - -  -- -

Tragiczna śmierć. Dzisiaj ł.nuo wyljuchł pożar 
imieaakamiu p. eknilii Mecnerzyusluej,; przy ni. 

i oMdej 28 na I  piętrze *w 'oficynie. P. Meoherzyń-t:  7 — .. . I, Ał—  ̂ 7 t_* ' 1
administratorowio i Stróże reakośc' narażą się na Sita, chciała prawdopodabnó ca,palić maszynkę do 
grzywny.. Kad przestrzeganiem przepisów robienia herbaty, od (togo (zapadła się kóldrs na
czuwać będa oigana ani. i-trata i miejskiego Zi- łóżku i poduijzka., oraz materace, ofiarą•płomie- 
kładn czyszczenia miasta, oraz organ* dyrekcyi ni padła także sama właścicielka miwefcania p 
policyi. Magistrat zaznacza, iż zapiooa senio wo-

a więc także na

I-Tzehywają.cy w NR " M t * ’ 7 kM etnia-
^ u i W n v " ^ M l i  i£ p L\ c?,0f 0^  serbskiej
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M boh nm w sjisii w liiii.w
7 k wietnia.

P r  ;  ć u u i i o s i :
i d i o c i e  A g o i i i t h a, r z ą d  a n g i e l s k i  o g ł o s i  
eciKą obowiązkową służbę wojskowa w 

g ,.hrdIeflłwie -^ytyjskieni, nie wyłączają ; i r.

Cłcl. o. k. Biura Koresp.),
r.AłtfJirrt *7 1-— i _ *

i ^olierda.n,
uiiy (Joiiosi:

Kifiiifiil aiai o__
(Telegram c. k Bi,łril kełeg“ 7

. (Urzędówoj. Wo lv. /r 1, L ° 1,dy‘)’ ‘ l o t n i a .
<lnio lirabstwa wriri,- uzalcu na wsołno-
P...WSZ1 t ^ ia ł  S d . n i  r 31 'tl'Zy
Obron: .ych, z . z u o i^ y  5 Ł . PI? f\;i . - , ’ . , L'V:’Zy O Domb ktoi e 1110 wvrza-
ozdY żadnej szkody ani J  nk. ^
donoszą., len Zcnoelin J*k
Rrugi ZepiK iin ćie ^ .łra i^
tylko -uezuaezm, szko le !  ! U0C1 ^ 4 * *

g & f e f f i g - r
k t^  1 ^ io c i  /.tuuiouyeh. '

Prasa angielska o Holandii.
Amsterdam, 7 kwiulnia.

Dziennik; angielskie rozmaicie oceniają za- 
riąd^gaią, , poczynione w Ilolandyi. * Daily 

' ąd„i żc Niemcy zdołali przekonać rząd 
no. natrski o nieb-zpieczeńs twie, grożacem Ho- 
* > y i ze strony Anglii. Natomiast >Morning 
ą osts_twierdzi,.że zarządzenia Ilolandyi nie ma
li r/-'"iązk j ani ze sprawną »Tubantu*'ani z u- 
cn wałami koiifereneyi paryskiej. Rząd liolonder- 
•-*4 ,—  pisze - i ^torning Postu —- wrzmógl pogo- 
towie.^ obronne kraju, sądzi bowiem, że na za
chodzie mają nastąpić rozstrzygające działania 
wojenne,

U d łe p e w a m e  u r z ę d n ik ó w  koJej.sw yRh 

w  H eten fty i,
iTel. c. k. Biar«i koresp.j ;

Asnsterdam, 7 kwietnia.
Jak douoazą z Middeibnrig, mogą funkcyona- 

ryuswe kolei państwowych, którym w  ubiegłym1 u 
tygodniu me wolno było opuszczać miejsca 
slużoowego, oil dziś znowu otrzymywać urlopy.

Papież 0 pokop.
(Tel. własny ->Nowej Reformy«.)

Rottoiilain, 7 kwielnia.
Donoszą tu z Paryża:
Asąuith, zapytany po powrocie z Rzymu 

przez pewnego polityka włoskiego o audyeneyę 
u papieża, odpowiedział, że papież mówił wiele-, 
o pokoju, którego tak bardzo jpragnie, ażeby nie 
zniknęli wiara w miłość bliźniego. Jest f&ł- 
szein^ —  mówił papież —  jcżeii przedstawiciel 
wojującego państwa twierdzi, ko jeszcze nie 
nadszedł czas do zawarcia pokoju. Paoleż jest 
simie przekonany, żo wszystkie narody pragną 
frokoju. Nałoży zważać na wolę narodów, je 
żeli ludy nie maja slra-cić ,\i iaty iv przyszłość.

dociągów nie uwalnia, właścicieli domow od po
wyżej wspomnianych obowiązków co uo skmpia- 
ria chodników, ścieków i t. p.

Wręczenie odznaczenia. Frazes krajoiwągio Zwią- 
'deu azistr. Ozerwonego Krzyża ks. waircł f eapi e-  
h a wvaz z szeiem biura prazydylaiaego Związku 
kem Z i o m b i c k i m  przybyli wczoraj w poki 

■iliKo do ipip. .prezydeatostwa Leów, b> parni prezy- 
dentowej wręczyć -unzftdawy dekret ‘zawiadam.ają-
cy o nactaniu jej odznaki honorowe; Ozerwonoga 
'Krzyża % dckoracyą wojenną. &Ę7 P»J ^osobno
ści ‘Omawiało iprezyiiyuim Związku ęr, panią prezy- 
:len,iową ąwograra onząazić isię mającego ezw. ty
godnia Ozcrwonegc Krzyża. . y

Odznaczenie dzklnej ńczenicy- W- iut6js-/,c-,j A Ki
j e  mii haadłowwj odbyła się iwwwuj  ̂(niezwykła 
'Uroczystoiść. L oz cmi i ca tutejszej żeńskiej szualy 
handlowej Genowefa C ■ o cc lin  ó z o a 7, brzost- 
ka ranMiszooa wybiidheirn •wojny do ol witowego 
przoitwania jrauki ipr.zpipędziła ifójc caiy w domu 
rodzicÓYr. W czasie bitwy, toczącej się w  roku 
izeszlym pod Brzosttluem, w,-śród gradu kul podawa
ła naszym dzieanym, aca zimiżo®.*121 'żobriorwKn idą- 
cym 'Jo ataku mleko i wodę, wreszcie -zajęła ąę 
rannymi, opatrując i(m i umieszczając z naraże
niem 'własnego życia w be.zpieozncan miejscu. V 
uzinmiu ty o!-, .bohatersldch czynów przedstawiła 
Kcimenda armii Cerefiiiówiię, która tymczasem do 
szkoły wróc;ła, do odznaczenia. Cesanz siadał jej 
niebawiem zloty krzyż izasługi na watędzo medalu 
waleczności, a wuzoraj svłaśme 'Odibyla się uro- 
cysfość wrę^zefiia jej tej dekoraeyi.

W lo.ka.lu żeńskiej ®7&ołv liaiullo-wcj zebrały się 
koleżanki i krewni o Jzaiaczomtj 'Uczenicy. jpazybyło 
c-ałc grono profesorów Afcademii iz dyret:torem na 
ęzclc. Po ilhiższem pa*/^mówieniu, w którem mie
ściły się 'taikże i ustępy n panniętniJ-a Cerefinówny, 
wuzwzył jej dyrektor 'wspamniany wyżej ' zloty 
kr.zyż tzaskigi, koiiozac ■okrzykiem na cześć cesa- 
rza, który zebrani z '.zapałem powtórzyli a eliór
ezukr.e bJtóplawał hymn. ipań3łwowy. Po pódzię- 

koiranni^izł.wijonem przez .odznaczoną, izacizęty się 
proitukcym etioni uczniów Akademii giotł liatutą 
',n-of. Walewski ^o, oridostiy 'inandolińiwej oiraa 
iiiiku uozen4o|Wtkitńre oJc-graiy , i .oddcl-.iamawaly
3tc*so/\v.ne «itmx»iy. “  ' ' - - - - - -

Z ieaim Pidcwego. (*ń\ c*śoly ekandnia K  Krtra- 
iouskięgo). Nazwisko popularnego autora »Kro
lowej IhzedmiećcitK ściągnęło wczoraj tłumy pu
bliczności do teatru ludouego. Kredyt, u publicz
ności jest zawsze doskonałym czynnikiem, dopo 
magającyin autorowi do sukcesu, ale nie zawsze 
zdolny jest sukces ten v ywalczyć nowemu dziełu.

pnzar- 
j ko-

Konferattge prisuródtów poMich.
-N. Dr, ji

dono&fr
Wiedeń, 7 kwietnia.

b .1 nai,)i(.-,lu;jŁ q  aiiCy ; (tr B o b r z y  11 s k i,

i prezes Na.cz k 0 * - t»
R o r s Ic i. in zvh,-r i 'U. '^W -^w egO  dc J f  
°yę z prczcśeni  ̂ , iUta‘i> ;t1'N odbyć konferen-
S l i i m ,  vola POtókiego dr  R i l i ń -

ToaiiYtem konł&rejl.,v, . , . 
polityki pokkiej , . ,  ’ ,  * r 3 ^ * ft ui^l»osKtjnitnie

tnęzov

rusiiski noba Poloków,
(Tel. wl, >N. Reformy*.)

v • !?erlin* 7 kwitini;A
To\va^yj2 do»o » i *e Ssstokholmu:

wnętrznych. ^  ■•kinktra- spraw we-
•B-aiale, że rząd' m-im ; cu\d k i  J» oświadczył w 
aaocą której ulegną 'Projektem ustawy,
graniczenia prav Polak!* dotvcilcż,asowe o- 

Jak się obecnie okfl.zum‘ 
trojek, oduHiwia nadal PoHij-^ VOlac'owany już 
oia ziemi, a również pozostano ć?rawa nal>3*włł- 
WeUa i-yznauiowe. Rząd ■póczwnf1?  J i 0srrai“ ‘ 
?Gi.wa w sprawie zakładaniu szf-w ust^  

dopuszczeni języka polskiego tóko ^  3 S ch

Co da wojna Hosyi?
Wl. »N. Rotemy-tó

sK.Dni n’.,--. '/ • Kolonia, 7 kwietnia, 
tersburga ° 1Uil5ffc dmiosi Pośrednio A Po

‘ł  oseł b z i n g a r o w  oświadcz-ył w Dumie:
oj na krymska dala Rusyi zniesienie panszczy- 

“ «■ ń jjnn japońska Dunię, obecna zaś wojna 
przyniesie Rosyi —  da Bóg - wolność.

■“"ąagws aaaBgBBgg g jg g i mmm

iw y ln e  a m z ^ n in  w Sofii.
Budapeszt, 7 ikwiotnia.

>Pester Lloyd- donoa.i z Bukaresztu;
Jak donoszą tu z „Sofii, został tam uwięziony 

znany przywódca SLirnbułowistów i były mi
nister Genadiew, jego teść i szwagier, tudzież
4 członkowie partyi ,Stambułowiatów. Gena- 

diew jest podejrzany o moralny wspóludzut w 
[danowa-nym ziunacliu na króla i gabinet. Mó
wią, że oędzie uwięziony rakże Malinow, znany 
rusotiL Jak stwierdziło śledztwo, suma 18 mi
lionów Ganków, przeznaczona twojego czasu 
na zakupno z be „a w  Bułgaiyi, zastała użyta »  
przekupi twa. Także z tomi przekupstwami ma
ją związek aresztowania.

KROMKA.
Kraków, 7 kwiotuiu.

w 'n«eście, Magistrat przypomina 
ja u i czystości któro postanamla-
reałlości iost . , łcial W7#ędnio adiainistrator
abv w ii ’/p l i .'\ia2auy K*r ą^zić dopilnować, 
abj w porze letniej, t. j. od 1 kwietnia o  ońca
u rzesnia codzummo o godz. 0 rano baleiV<ie .zle
wano, a. n a s *  zamieciono chodnik I d  V  że 
m im  należy składać na kupkę >bok ści„ l p  „ 

groma ulicy, skąd je w.ozy K f f / J  
razie opuzmmia się z zamiecieniem dictów lale- 1 
zy^miecmne śmieci uprzątnąć i złożyć je tvmc. <- 
rOS Z  .J.0,dnia na'Mępnego; v * czasie
rowie realffee'-‘*  uiK:le vv/» ]ydnie admiuLstrato- 

alnog^i zarządzić iłowanie ehedników po

także saima właścicie’
Mecherzyńska.

Zanim sąiaedzi, ikłórz., ąpostózegii -wydobywa- 
jący się ckim i płomionie z imieszkania p Moc-ha- 
wzyńskiejt 'zaaliaiuiiowalli wfcraż gtóżtomną, tmesz^zę- 
śliwa już arie wda. Ratunek przyszedł zaipóźno.

W mieszkaniu znaleziono jut tylko zwęglone 
zwłoki ofiary. Liczyła ona lat 70 i mieszkała ze 
swoją współlokatorką p M i c h a ł o w s k ą ,  która
0 tej porze była w kościele. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej. Ogień w mieszka
niu ugasiła straż pożarna.

' Z sali sądowej W  11005 L 20 na 21 ipaidaiernrka 
1914 rotkiu iw -Ludwinowie pi/y ulicy Benedyktyń
skiej •uległa •zaczadzeniu cała rodzina robotniiia 
J a n a k  a Błażeja, 'złożona >z (i osób. Zaczadzili się 
w.lftdj : Błażej Janali, ojciec, żona Agnieszka oraz 
dzieci 17-letmit Stefania, 15-let.ni Adaim, 13-letnia 
Jozefa i 8-ietni Stefan. Dzieci w. sz.yslkio umarły. 
inainsnir.T.st godtóców, Urzea îcziociTch do 'gzipitała 
■zdołano uratować. Epi! ■og smtótaej tej sprawy roz
grywa sie dzisiaj w krajowym sądzie 'karnym w 
Krakowie. Na kurie oskarżonydi 'zasiedli; Błażej
1 -Agnieszka J-anakriwfe, «.dim1|;istiraTOT irealnaści 
Józef 'Paneeii- i  majster kominiarski Wilhahn Pałka, 
Janaików oJ5;an&yin proflimatorya państwa o to, 
że zaniedbali przed ułożeniom się ido snu zabez- 
-piee-zenio pióca, Paneera o izaniedbanio na-pra vy 
tego pieca, a Patkę o. to, że wiectząc o zljm  sta
nic pieca z okazy i czyszcizenia., nie zawiadomił o 
tern adniinibtTatorą, .reainośei.

Roaprawdeprzewodniczy radca dr O l s s o w s l P  
■Oskarża ipro kura Lor di L e w a n d o w s k i ,  bronią 
adwokaci idr I1’ r ii i, Oj i  u gj, dp M i j k i o w i  cz jr 
dr R ii binOT.

Na Tczgirawie wYszedt uia jaw cie^asiy szcze
gół, rzucający światło ma .stosunki w niektórych 
gminach ąu7.yląez-onjxh. Okalało się, że majster 
komi.niat.ild itiout-olowat sum srebio i podpisywał 
administratora Tdaitnośoi na odnośnych aitkuszach, 
■żUdycząc/^h 'czyszczenia ipioeów w domach

2 targu. Tang dzisiąisrzy należał do lc.pszydi, ł,o- 
warow i-pożj-wozyc.h dowieziono 1 Krółfcst-wa Tol- 
skiego więlisizą ilość auiżc-li na .targi pnipio-ednie. 
Najlcpszj-an był dowtóz jaj^trównież nie ibr.iił,u'-vSło 

/cfcftćaj inasta, ziemnńikón, ąj-reswio droiuir, któ- 
ic.go ceny hylj- jednaJc ogi;oun.n.io iiysoikio. I  laik 
•za-- iradyka żądano 52 'koron, ?.a gę^40 koron, za 
h®ą kurę 20 koron. Takich .cun raikt w Nudkowie] 
nic spamięta. Za •śasne-aifykuły plawmo według ce-u 
taryfy makpyimalnyeh.

Brak natomiast było dzisiaj iw .oahsn ninscie 
unicka i śnńc.kinki. ‘

[n-zeżyciach sezonowych zakop,ariskich, wnoszący, 
jako motyw głównv, flirt Warszawianki z eliwac- 
kiia przi-woduikiun tatrzauskim, wnosi watek do- 
syć ubogi w treści, to też cało usiłowanie autora 
skierowało się do ożywienia akcyi dowcipnym 
dyalogiem i humorem w rysunku całej galeryi fi
gur ziikopiaiiskich. dosyć -zręcznie szkicowanych. 
N.,4 wszystkiem tern unosi sic lekko, powiewna 
muzyka 1. Tec n zika, a epizody, petne l umoi u. 
oia.z tańce, urozmaicają żą v,o i bar»we tto szt(i- 
ki, wyindgająci j bardzo starannego pi zvg;oto\va- 
hia.

Siły naszej sceny ludowej . nie zu iiazyotkiem 
mogą zadość uczynię wymaganiom wodewilu pod 
•względem muzycznym. To było rnoże przyczyną, 
żc » ł )resoły skandal* nie o,.,iągnął takiego powo
dzenia. na jakie w iinych warunkach mógłby li
czyć. W  każdym razie sztuka była oklaskiwana 
żywo, publiczność wybuchała częstym śmiechem 
i żądała bisów. 7, wykonawców wysuwała się. jak 
zawsze, ua plan pierwszy p .  Czechow-ska w śpie 
wnej roli Iłauki góralki, traktująca swą rolę z tom 
paramentom i nerwem scenicznym, Obok niej do
skonale sprawiał się w roli górala amanta p. Rai- 
kowski, któremu zręcznie i nie ber wdzięku se
kundowała w roli i reny p. Pomian. Humor repre
zentował p. Bojnarowski w roli woźnego, oraz 
pp. Grolicki i dhlciadeeki, obaj doskonale zgrani 
i pc-lni swobody. Śpiewaczką Doremi była p. Olań- 
ska. Akcye wysoce ożywiły tańce sympatycznej 
pary pp. Śachsów, którzy za odtańczony z ivenvą 
daaiec góraLkis zebrali gęsto oklaski i  kwiaty.

Teatr był pełny. ' Wp
. Konkurs na projekty uołskich ozdób na ihzei.ko. 

Liga Pomocy przemysłową J urządza w locie bio- 
żąeśgb; roku w Krakowie pierwszy w kraju facho
wy kurs ozdób na drzewko. Dla uzyskania modeli 
takich ozdób, odpowiadających najbardziej nasze
mu poczuciu smaku i upodobania, rozpisuje Liga 
Pomocy pizemyslowej lionkuia na projekty ozdób, 
opartych na motywach polskich. Materyały, jakie 
użyte będą do wyrobu tych ozdób, są następujące: 
dęte szkiełka farbowane, i ryzowano, lustrzone, 
złota i srebrna przędza, jedwab, wstążk5. wata. 
materye, papier, bibułka, metal, sztuczne kwiaty, 
łyczka, sion-La, roślince plecionki i t. d. Projekty 
wykonane być mają. ik  możności, plastycznie, wy- 
jądrowo uwzgledinone będą także projekty w bar
wnym rysunku. Nagrody ustanowiono, jak nastę
puje: dwie nagrody po 50 K, ,rzy nagrody po 30 
K  i pieć po 20 K. — Sąd konkursowy zaproszony 
zostanie przez Ligę Pomocy przemysłowej z kól 
arlystyc-znyefi t iiiCimi.yeh w zakresie szlaki pol
skiej stosowanej. TĄęmin nadsyłania projektów 
pod adresem Filii Ligi Romoey przemysłowej w 
Krakowie, ulica Straszewskiego L. 28 (nazwisko 

adres autora w zamkniętej kopercie, oznaczonej 
godditi) najdatej do dnia 31 maja b. r,

stwu jąć ma radca dworu U s t *  a u co
wek i ,  a wiceprezydent namiestnictwa G r o d z i 
c k i  stanie na czele zakładu dla odbudowy kraju 
Razem z Wydziałem krajowym wróci też do Lwo 
wa na stałe dyrektor Banku krajowego dr S t e 
c z k o w s k i .  Bank wojenny z Krakowa przentó 
siony zostanie do Lwowa.

Spiawa dodatku drożyźnianego dla funkcyuaa- 
ryuszów gminy iń. Lwowa, którą już pomyślnie 
rozstrzygnął magistrat, przychodzi teraz pod o- 
brady rady przybocznej lwowskiej, a zpys-zem zo
stanie rozszerzoną. Dodatek ton drożj'żnian\r ua 
rok 1.010 przedstawia się wr cyfrach następująco: 
urzędnicy m ejscy, eiojórówni, gazowni, wodocią
gów, urzędnicy rzeźui i pisarze kecztować bedą 
gminę .za powyższy czas 134.G80 kor., służba 
G2B80 kor., dział niestałych dochodów miejskich 
(akcyza) 88.100 kor., razem 235.4G0 kor. Gminę 
czeka nowy pokaźny wydatek, którym jednakże 
nic jest objęte nauczycielstwo ludowe Poczyniono 
już w tym kierunku kroki, tak, że po zebraniu 
potrzebnych dat również i nauczyciele otrzymają 
należny im dodatek*

n-omenclant m, Lwowa, gen. Rimł, wyjechał, jak 
Ju noszą dzienniki lwowslw \ ze Lwowa na krótki 
pobyt do Wiednia.

Kromu warsKaWsfes,
Obvhod Kilińskiego, W  dniu 3 b. m odbyło się 

tu w kościele Matki Boskiej Łaskawej uroczysto 
nabożeństwo żałobne za duszę pułkownika Jana 
K i l i ń s k i e g o .  Na nabożeństwo przybył w kom 
plecie cech zgromadzenia majstrów szewskich, 
przedstawiciele opieki nad zabytkami przemieści, 
reprezentanci prasy i nieliczna stosunkowo iuteli- 
geneya.

Po mszy żałobnej i poaniordem kazaniu lis.. tV e- 
s o ł o w s k i e g o. zebrani udali się na ulicę Szo- 
rcSki Dunaj przed dom Nr 5. należący niegdyś do 
rodziny Kilińskich, aby być świadkami odsłonię
cia tablicy, wmurowanej ku czci bohatera, a ufun
dowanej z dobrowolnych ...kładek szeivców-pa- 
tryotów. Na tablicy, umieszczonej nad bramą, a 
wykonanej z szarego piaskowca, według wskazó. 
wek Towarzystwa opieki nad zabytkami, czytamy:

* Kamienicy? te posiadał, w niey antóiźka' i  umarł 
Jan Kiliński, Bohater Narodowy, Pułkownik W. 
lólskicli- Starszy Zgrom. Szewców, ur. 1760. uin 
1819 r 4 IV 19Rk. - ' '

Okólnik p. Cieiuowa do prasy. Dnia 30 maje a 
p. ( 1 o i n o w, szef zarządu prasowego, rozesłał 
do pism okólnik, zawierający wskazówkę, ażeby 
pra*i warszawska zmnici?/.yla rozmiaiw dla uni- 
kaięeia pizymn.-OYvt-ga rozkazu. Zwiaca też p. Clei- 
now uwagę na nkuoury zwyezai pism warsza*

ofi-

Ruch pocztom z T n w ją  Galicyjska dyrek. ya 
-poczt i tc-iegrafów zawiadamia, że od 4 Mn. ze u l 

W j stawiony wczoraj »\\csoly siiandaŁ:, osnuty na ruch pakietów ipocit-zowyeh do Turcy i-znowu do-
piiŁzezoiiy. W .-Autek iro-zpouządzcnia mmisterstwa 
liandiu obowiązuje 'Ogra-ńł-czenie, żo od jedneg-o 
flihdawcy .nie przyjmuje się więcej iiiiż 30 jiakietóiY 
dzumnie.

W niewoli rosyjskiej znajdują się- Tomasz 
Dz i ar na ,  podporucznik 13 pułku piecholy, w Za 
dońsku, gub. Woroneska, uprawa woinskawo na- 
czalnikn, i kadet Tadeusz R ó ż a ń s k i  p. p. 1, w 
Jarońsliu, gubornia WiKteka, dom Winoliurowa. I 
Obaj {noszą znajomych o korespondoncyę, pierw
szy znajomych z Krakoua. drugi z fzeutiehowa 
i z G«udca.

Kronika
Obrońcy i opiekunowi Lwowa — N. K. N Na

czelny Komi.et. Narodowy wystąpił Ś nowem wspa 
nialom >iyda-wnief wom. Ukazał się właśnie piękny, 
wielki rozmiarami miodaf ku czci Tadeusza II u;:
‘ o wr s k i O g o, dłuta zmurego ezerólco w Polsco 
artysty-rzeźbiarza profesora Jama Raszki. Koniec 
Unii, katedra, szczyty wież TO®lirznych ŚYiątyii 
nawiedzonej uajazdcau stolicy ikrajń stanowią "tlą 
na ctórcm rysują się doskonało w podobień*Uis 
Gatioric, rysy czcigodnego 
lawowa ooroueti mężnego __
Lwowa, pcąiiuażyciela poisikiej fcultary we wsolio- 
..nfcj ezęsci kra-ju. Krótka pilnj' iiapi.-., .otaczający 
głowę i]iiezyd.: ,,T?dousiZOW'i Rutowskiomu obroń
cy i opuckanowi Lwowa — N. K N.t:. Na stronie 
odwrounej widnieje Iow z tarczy herbowej miast 
otoczony Laurom, z /pod zwojów którego wymy
kają się ogniwa rozerwanych kajdan niewoli. Obok 
pamiętne daty: 3 września 1914 — dzień zalania 
nńasła przez. Lardę rozpasane-go żołdacki a dzień 
pk-uwszy buhaiersl-iego żołriier.-ty a Rutowskrego,
‘ r-itónej i iiiealydianycii -wysPków iwoli wymagają
cej pracy obywatelskiej — po stronie ćlmgic-j da
ta 22 c.zencca 1915, — dzień w którym uje było 
już w murach .miasta Tadeusza Rutowsliicgo, ddeń 
ocalenia. - ' ■ »

Ĵ .cual N. K. , Lu czci obrońcy Lv Ow a jest 
pkr-v>.zym medakni, jaki się ukazał, a za mm 
pójdą zapewne inno. Forma wysoce artystyczna, 
k* dziany -został, stawia gc iv ,peł:ii na ls;..
piyiicypalnem „tanowislai i ipowmi.zoy.ać ii-al-iy 
Wydawcom, że odd.di wyiionanie jego zrtyśńe ;?j 
miary, co prof, Raszka. Dodać należy, że cena K 
6 ustanowiona przez C-ontralne Biuro Wydawnictw 
jeat .tak niską, 'iż oczekiwał* <nalcży, żo medal ten 
zostanie w krótkim czasie -wprost rozchwytanym 
i słanie się rzadkością -skwapliwie jwoez z-bieraczy 
po?,zull;i‘.vauą.

Przeniesienia v. iiuiz krajowych. „Kuryer Lwo
wski' donosi, żc A ) dział krajowy i namiestnictwo 
nrocić mają (ro Lwowa w 'pierwszych dmach ma
ju. Namiestnik generał C o l a r d  wskutek porady
lekarza wiedeńskiego prof. Orf nera dla pondowa- ... Jcol(
tua zd:o ,via wyjechać ma na dłuższy urlop. Zastęp ! jednak oizimin iost baędzo ttshy.

o k i c h  d a w a n i a  utiżycli ogłobzeu. Ogłoszenia 
cyalne mają być również mniejsze.

Redaktorzy pism naradzają się w celu złożenia 
oświadczenia, zo prasa warszawska już i tak 
zmniejszyła swoje rozmiary i przeciętnie wychodzi 
w rozmiarach 3—4 razy naniejezyoh. Jeszcze wię
kszo zmniejszenia ogłoszeń jest niemożliwe; ogło
szenia bowiem są jedyną podstawą maroryulną 
pism.

W y j a z d  ua letniska, Pisma warszawskie podają 
fakt, żc nigdy jeszcze tak wcześnie nie rozpoczął 
się dla mieszkańców Warszawy „sozoir letnisk, 
jak w roku bieżą cym Pomimu utrudnionej komu • 
nikaoyi, już masa ludzi opuszcza miasto, wyje
żdżając na „letniskach Tłoinaezy się to praenio- 
niern zaoszc-zędzeuia sobie na wydatkach codzien
nych i prospekt) wą lepszego odżywiania się w ma
łej miejscowości. To też wyjeżdżający szukają 
letnisk jaknajbardziej oddalonymi od miasta.

Karty ua ziemniak1 Wprowadzenie kart na kar
tofle, które każdemu mieszkańcowi gwarantować 
będą otrzymaijie dostatecznej ilości kartofli, na- 
siąpi w poniedziałek dniu 10 kiwieAuia. Kartofle 
v. j dawane będą na zasadzie zaświadczeń rządców 
domów, ua okres czasu od wtorku do ozjwarśni w  
ilości 5-ciu filutów, w piątek oraz sobotę.— 10 fan- 
tów na osobę.
> Wyroki śmierci. ,.D. » Vmrsćh. Zi.g.1 ticja-,za-
WytGkieiś .ntóm. asądu okręgoirego w Groa-/i- 
skazani aostali ną ś.m.erć: S i i 3 So
arnik z Aa.tt.a-wy i Miohal L o d y i ń s k i  z 
iimkowa (pod Sochac-zewom. Obaj za poskhuiie 
biorą i użycie jej pr-zy napadach eSbułihwwwcf 
LyroK; -śteUly 'wykonano dnia 31 z. m. Ra itod- 
wórzu vtięrienia w (rrodzisŁu przez rozstizchime.

Z fCróSsslwai Pyfskie£)0.
K o o p e r a t y w a  d z i e n n i k a r z y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  Z

GzęitocliCHfy donoszą: Pctv siała U t  koojreratywa 
{t-a-owników rcdatccyi, administracja i zakładów 
drufcarskicłi „Lłzicnnilta Polskiego1', wraz z ich ro
dzinami. Kooperatj-wH ta tna na. celu udostępnie
nie tańszego nabywania artykułów .pierwszej po- 
trzeb. Na czok- liooperaty\vy stoi zarząd, nr któ
rego skład n ?hełzą pp.: Jerzy Plewiński (prze- 
vi odniczącyj, Fot. fJembicni (sekretanz), Józef 
Sram id ł (Miarbniik), -Scanista.w Wołko wieki i JJ-. 
zef Nowacki — ozlonkuwie .zarządu. Kooperaty
wa Kozy jtii 115 członków.

Wysokie Mazowieckie. (Stan powiatu. — 7 ato„ 
\Vv;: -  Wysiedleńcy. -  Przenn sl. __ Iristvt< 
dobrocznne). Z powiatu tutejszego około 590P o- 
sób pochłonęła fala uchodżtwa. Wysiedleńcy tóc-
y Z S , ?  ? !mVm° , d0 grodzieńskitj. CKn-cme 

a „ą az jpodobno w oikołicaeh Bob-ajska, w 
gu.. •'tUiskiej. Pod względem ekonomicznjm po
wiat ucierpiał dotkliwie, uległy całkowitemu zm 
szezeniu wioski: Jamiolki, Kruszewo, Łubianka, 
Szepietowo, Moezydły, Gródek, Kuezyn i Ciecha
nowiec'; inne, jak: Żaki, Janówka, Podleśna, Tu- 
łazie. Piecki, Wólka, Stelir.achowo, Mazury/ Ruf 
Wancie, Litewko częściowo są spalone. W  ;odnei 
tylko gminie Szepietowo spaliło się 18 wsi. W  pc' 
wiecie zotganizowano 1 omisye, zajmujące się usta 
Ifnicm i szacowaniom strat, wynikłych wskutek 
wojny;

Dwie trzecie ziemi ornej jeMenią obsiano, stan

J
\



riękśge 'majątaj ziemskie jak te. 8 ze pieto w, 
Kamionka. Litewfea, Wiśniówek, Klukówek i CLor- 
rąiyce są opuszczone przez właścicieli i pozostają 
bez opieki. Jest. również dużo gruntów mniejszych 
właSeftieli rolny oh uchodźców. Na gruntach tych 
prowadzą gospodarstwo rabunkowe krewni lub są- 
siedzi uchodżci' ck a j ”  ' "" '

Hanael jest 8krępowa«*j truduuśdami natun 
komunikacytopj. Pomoc pieniężna, oparta na pod 
stawach kredytu wzajemnego, przed wojną istnia
ła — czynnych było 11 kas pażyezfeowo-oszcze- 
dncśćiowych. Obecnie istnieją tylko 3 kasy w W y
sokiem, Dąbrowie i TyKocinie, operscye finansowe 
polegają na wypłatani* wkładów, pieniędzy na lo
katy kasy nie przyjmują, W przemyśle panuje zu
pełny zastój. Młyny w Kuczewie spłonęły. Czyn
ną jest jedna cegielnia parowa w Zło tory;

Instytucyj dobroczynnych, któreby otoczyły o- 
pieką ubogą dziatwę, brak jest dotkliwy. Z istoie- 
j^cycn ochron wymienić należy 2, pierwsza w miej-

wszyscy oni mają prawo aomagac się pomocy. — 
Tymczasem pozostawiono setki rodaków zesłanych 
na Sybir własnemu losowi.

Anglicy w Atenach. ,,Sud.slaviŁche Korrespon- 
denz" donosi z Aten o wypadku, który Świadczy o 
tern, jak Anglicy zachowują się w Grecyi. Gerard 
TałDot. członek poselstwa angielskiego w Ate
nach i dwaj członkowie angielskiej policyi tajnej, 
urządzonej w Afnach, zabawiali się w jednym z 
teatrzyków rozmaitości w ten sposób, że głośno 
rzucali obelgi nar króla greckiego. Oficer konnicy 
greckiej Wasseńś wystąpił przeciwko takiemu za
chowaniu się Anglików, którzy atoli wywołali no 
wy skandal na wielkie rozmiary. Doszło dc tego, 
żc żardarini weszli do sali i uwięzili trzech Angli 
ków Poseł angielski w Atenach, sir Elliot za
żąda! nazajutrz wypuszczenia na woiność Talbcta 
i obli agentów, dowodząc, że dopuścili się wy 
kroczenia w sianie nietrzeźwi m. Wszystkich trzech 
władze greckie uwolniły z aresztu.

Jeńcy 2 Zeppelina „L  15“ . Jak donoszą dzien
niki holenderskie, dwunastu neutralnych dziennt-

N O W A  R E F C R M * Piątek, 7 kwietnia 19164

■BoowoBCi Dąorowie By tytkach, druga w Krzyże- kazzy odwiedziło już w Chatham nratowTaną przez 
wie. W  ealym powiacie nu zdołano wytworzyć Anglików i tam internowaną załogę z zaiopione- 
oigamzo eyi samopomocy społecznej c szerszym za* j go zeppelina L  15. Brakuje z niej tylko jednego 
kresie daiahdnoścr dobroczynnej. Komitetu nioma;! żołnierza, który utoną;, tak, że znajduje sic tam 
jadłodajni? herbaciarnia, schroniska, baraki i t. p. jieb 17; dwaj z nich są lekko ranni. Traktowanie 
w powiecie nie istnieją. Ich w Chatham jest dobre, oficerowie mają do

Z Łodzi. (Odezwa w sprawie up.awy gruntów. -Jdyspozycyi dwa- pokoje. Komendant Zeppelina o- 
Kuratoryum obywatelskie. — Niemieckie nazwy świadczył przy przesłuchaniu przed władzami woj
uj ic).

Zastępca niemieckiego prezydenta polu yi, H a r- 
b i g, ogłosił udezwę w sprawie zużytkowania le- 
iąey cl* i.gorem placów i gruntów, w celu wyżywie
nia ludności. Grunta te obowiązkowo mają być 
zasadzone ziemniakami, lub otsiane warzywami. 
K io takie gninta posiada, a doty chczas ich do roz
porządzenia magistratu nie oddał, winipn niezwło
cznie to uczynić przez zameldowanie deputacyi 
biednych przy magistracie, podając przy tern ob
szar, dokłaune położenie i możność jej uprawy. — 
Trzytem musi podać, czy sam chce podjąć się u- 
prawy Parcele, przez samych posiadaczów nie uży
tkowane, magistrat odda do uprawy o to się' ubie
gającym. ~

Kto w brew powy ższemu rozporządzeniu swoich

sfcowrmi, że przyjm ije na siebie odpowiedzialność 
za wszystko, co się stało.

Koszta wojenne koalicj i. AngiekLi dlng naro
dowy, fetory pirzed wojną wynosił ofeuło 15 miiiair- 
dów mai dc, wynosić bajdzie, jafe donosi czasopi
smo loffKiyisfcie „Economist" a dniem 1 a arpnia 
r. 1916 -ofeolo 58 mdiardów marek, dług narodo
wy Rosyi ws-rośnie w tym satuym czasie na 60 
miliardów marek (pirzed wojną dług ten wynosił 
ctk-oło 1% miliarda mnirefe). Dłng' narodowy Fra-n- 
cyi, fetory p*zed wojna, wynosił 26 N miWarda 
marefe, wzrośnie z  dniem 1 sderrjhiia br. do 58/4 
miliarda marek, a państwowy dług -włoski, w  p ło
szący do wyduicJui wojny 11‘4 Brłiaeda. wzrośnie! 
d-c 18‘4 mibarda mwreik. ~ _ ~

Straty marynarki handlowej koalicyl. Licidy/i- 
gr.miów nie zamelduje, lub też zamelduje, lecz na- skie „Times" ogłaszają wykae strat, poniesionych 
stępnie nie uprawi, chociaż użytkowanie ich sobie przez floty handlowe mocarstw koatlcyi od po- 
zastrzegł będzie karany grzywną do 1.000 rubli, j czątfeu wojny do 23 marca br. Wcdlt tego wyka-
albo więzieniem lub aresztem do trzech miesięcy.

Kuraioryum obywatelskie niesiema pomocy ro
dzinom rezerwistów w Łodzi wypłaciło za miesiąc 
luty ogółem 183.220 rubli zapomóg pieniężnych, w 
formie zaliczek na rachunek zobowiązań rządu ro
syjskiego. ‘

Na rogach ulic wywieszono są nowe tablice, na 
których, obok nazw polskich, są wywieszone na
zwy niemieckie, ł  ektóre nazwy ulic są tylko prze- 
tłomaezone z polskiego na niemieckie, jak: Ban
kowa — Bankstrassc, Andrzeja — Andreasstrasse, 
inny jednak całkiem inaczej nazywają się po nie
miecku, ina.czei po polsku. Widzewska n. p. ma 
nazwę niemiecką Buschlink, Wólczańska — Spinn- 
łinie Dzielna — Bahnstrasse i t. p. Pisma niemiec
kie usprawiedliwiają to nadawanie innej treści 
nazwom ulic w języku niemieckim tem, że są tc 
*ta « nazwy niemieckie. Tak n. p. ulica Zagajni- 
kowa nazywa się po niemiecku — an der Scho- 
pung. Przejazd — Meisterhanstrasse i t. p. i Deu
tsche Lodzcr Zeitung* robi uwagę, że na razie bę
dzie. pisała nazwy polskie obok niemieckich, ale 
gd się czytelnicy przyzwyczają, będzie nazwy 
uli pisała tylko po niemiecku... -

Kurator^ mi w Łudzi. Na ostatciem poeie- 
ozroifi w latu ró-oŁnego -ostałono . ... **ni..
tli " t Ttarćw ipeiskidi niemieckich i żydowskich 
rakoł -początŁ owych miejskich. Kursorów bedris 

- około 100. Zada- iesr kuratorów ma być icontrolo- 
"* ®*e 2™wnętraijnc4i s .̂raw poszczególnych szkol. 
Hlaci-OTrimi-c feiMratora jes. urządem honoinwyni. 
ktury piastować może również kobieta. Kuratorzy 
ęoidkgąją. fe-ocproli paćatwwwegj na równi ze wszyst- 
kicnip organami cdminisfcraeyi srako.1tiej. Działalność 
‘ktrraterów dotrezy w-ewnętrznych spraw szkol
nych, jafe (pwsgraomi nauk, pomocy naukowych, 
mer ody maucizania ifip, ,

fnhita.
Z don tulaezów polskich na Syhcrj’i- Z Tomska 

piszą do „Sztandaru":
Położenie Polaków uchodźców, wysiedleńców i 

anternowant cli, przebywający ch w miejscowościach 
KosyL centralnc-j, nie można porównać z sytuaeyą, 
w której znajduja się zesłani na Syberyę. Dehodżcy 
to swobodni obywatele. Wysiedleńcy to wierzyciele 
państwa. Jest to tak jasne, że Petersburg stara się 
spełniać swój obowiązek wobec wysiedleńców. — 
W innem położeniu są internowani. Ale ci mają 
inńw tę dogodność, że zcentralizowaniu w miastach 
uadwolżańskich lub też pomiędzy Wołgą a Ura- 
h nr. mają ograniczoną chociażby możność zarobko- 
wnuŚB, przyezem gnipują się koło istniejących od 
dawna miejscowych kolonij polskich. A  zesłani 
wobec prawa są przestępcami. Są to wi/niowle. 
I rawda, żo nie siedzą w więzieniach i mogą uży
wać przechadzki w dowolnej porze. Ale wolno im 
ło i przymierać głodem. Bo otrzymując 7 rubli 70 
topiejek, mają zapłacić za mieszkanie i żywic 
si«, przez cały' miesiąc. Tal; wygląda u nas. w ko- 
tiirńe Obi. Cierpią Polacy jako uchodźcy, wysie- 
Jleóey, zeAani, internow«ani. Tułają się na braku 
moskiewskim, są internowani w Symbirsku, Kaza 
uiu lub Orenburgu i. zcslaui do narymakiego, czy 
też do innei pustyrk sybeiyjskiej. Od społeczeń- 
ftwa polskiego i jego organów wykonawczych

za Anglia Stra-eila 379 parowców -o pojemności 
ratzam 1.S20.000 ton, Francy a 41 parowców o po
jemności 140.000 ton. Rosya 27 ofcrętów o po - 
jttmnocct 142.000 t-on:, WłocinT 21 okrętów o po- 
jeimiź.-i 70.003 ton. Belgia 10 ofeiętótf (30.000 
ten), Japonia 3 okręty' (19.000 t̂ ornj. Ponad to stro- 
elła Anglia 31 żaglowców (19.000 ton), Frameya 
'2 żaglowców' (18.000 ton), Rosya 8 żaglowców' 
(7.500 ton), Włochy 6 żaglowców (2.370 ton). Da
lej straciła angielska -flota handlowa 237 parowców 
rybalokich, j tnanctiPka 7 tpairo(wcię>v rybaekiicli, 
belgiijsSia 2 parowice rytiackie. --

Nowy ląd na biegunie północnym. Z Ottawy do
noszą. że shmnj amerykański podróżnik -polarny 
S t e t a n s s o n ,  o którym ipo-wczec-lmie sądzono, 
io dawno zaginął, -nadesłał to szereg interesują
cych nadzwyczaj wiadi nności o -odkryciu w pobli
żu bieguna ipótn-ocnego nowego lądu. W ferr.ietniu 
r. u. Stefaansscm przedsięwziął ze swojej zhnowej 
kwatery, znajdują oej się na okręcie ,Alan- Sachs1' 
dłrzszą, wyprawę wzdłuż -zaen-odnicn wyjbnzeżyl 
wyspy 'księcia Paaryfea. W  dniai 18 c-zorw-ca towa
rzysz Stofanssoua, Norweg, Stiarfeensen zau- 
wartył w dali jakiś lad ciągnący -się iw kierunku 
półn-c caio-wschou-njai od wybrzeży wyspy. Na dru
gi doSell wyp.awa -raiwzyła w -tym kieir-. -ifcu i stwier
dziła istnienie większego lądu co wnosić można 
z gór wysoki'.h ma 600 metrów, ciągnących się 
we wszystkich hieMtnfcaeii. 2fowy ląii, który od 
•trany -aarti-c tniej przedstawia tóę ja!;,o płaszczy
zna, satr.ioiiia sic w miarę posuwania edę fcu wscho
dowi na. wyżynę. ~ ”  ' — ' ~

Walne zgromadzenie To w. Wzajemnej Pomocy 
rękodzielników i przemysłowców w Krakowie od
będzie sie dnia 9 b, m. w sali »Kola mieszczańskie
go*, ulica Jagiellońska L. 9, II. piętro, o godzinie 
3 po południu.

i miejooowościacr ptó&siwa „ T y o z i e n  Cze  
n e g o R  r z y ż a“ . Głównym celem togo przedsię 
wzięcia jest zautereso1 ,-anir ludności całego pań 
stwa w możliwie ni jdobitniejszy siiosób działal
nością 'Ausiryaekiego Czerwonego , Krzyża ze 
wszystkiemi iogo oddziałami krajowymi i filialne- 
mi — rueruoiCj jak zw*.' 'enie uwagi na'konieczjość 
tworzenia zakładów opieki, nad młodzieżą. Każdy 
obywatel, pomny losu naszych rannych i zanie- 
magtych żotniDrzy i ich dzieci, powinien wszelkie- 
mi silami wesp.zeć to dzieło miłości. Protektorat 
nad akcyą niemająca sobie dotąd równej w rozmia
rach, przyjął najłaskawiej jego c. i  k. wysokość 
generalny mspekto* ochotniczej służby sanitarnej 
arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l w a  tor. Minister
stwa spraw wewnętrznych rozporzeuzenieir z dn. 
18 marca udzieliło zezwolenia na urządzenie wspo
mni mego Tygodnie Czerwonego Krzyża, wzglę
dnie na zbiórkę skiadek.

Do całej ludności panst„a wystosowaną zostanie 
prośba, hy w dniach od’ 30 kwietnia (niedzieli) aż 
do 7 maja (niedzieli; b. r. skłauaniem datków', 
w pisywaniem się na listy członków, odznak, zaku
pywanie kart pamiątkowych Czerwonego Krzyża, 
iLczestniebwo w widowbkaeh z „Tygodniem" zwią 
zauych, Czerwony Krzyż i Zakłady Opieki nad mło
dzieżą, wydatnie wsparła,

Z uzyskanego w Tygodniu Czerwonego Rrzyza 
dochodu dwie trzecie przypadną Czerwonemu Krzy
żowi, a jećina trzecia przeznaczona jest na rzecz 
Opieki nad młodzieżą. Fundusze te pozostaną do 
dyspozycji odnośnych krajowych władz i instytu
c ji

Przeciąganie się wojny sprawiło, iż stosunnowo 
znaczne środl i, jakiemi austryaekie stowarzyszenie 
Czerwonego Krzyża, jego krajowe i filialne oddzia
ły, tudzież Biuro pomocy wojennej rozporządzały, 
okazały się ńiewyTstarczająefcmi, tembardziej, że z 
biegiem czasu ofiarność na wspomniane cele coraz 
bardziej malała. Tydz*eń Czerwonego Krzyża- ma 
więc w’ pierwszym rzędzie Czerwony Krzyż ma- 
teryałnie wzmocnić i dac mu możność dalszego u- 
trzymania niezliczonych zakładów’ szpitalnych^ z 
których tak w obvębit etapowym, jak i wTe wnę
trzu kraju korzysia tysiące chorych i rannych szer
mierzy. TydzbTi Czerwonego Krzyża ma następnie 
dostarczyć środków, któreby Biuru pomocy wo
jennej przy ministerstwie spraw' wewnętrznych u- 
możliwiiy tworzenie schronisk dla młodzieży, tak, 
hy dzieci naszych, w pilu walczących bohaterów, 
w nieobecności swych ojców znalazły ochronę 
przed grożącem im częstokroć w obpcnej właśnie
chwili nicbezpiec.7,eńftwem

Zebrani w Wiedniu przedstawiciele poszczegól
nych Krajowych Towrarzystw Czerwonego Krzyża, 
zapowiedź Tygodnia Czerwonego Krzyża przyjęli 
z zapałem i oświadczyli gotowość wytężenia wszel
kich sil dla dobra wielkiej sprawy. -

r wo -  Zarówno sprawozdanie z ozynnoSci, jafe i  spra- 
W "'"  "Ozdanń kasowe walne zgromadzenie przyjęło do 

wiadomości, udzielając na wniosek komisja rewi- 
zyjne> wydziałowi aibsolutoryum z obrotów pie
niężnych w roku sprawozdawczym - " s

Z kolei przystąpiono do wyboiu tafeądu w  *ok 
bieżący z wynikiem następującym, przewodniczą
cym wybrany p, Bronisław 1 opiel, pierwszym zast. 
przew p. Franciszek Dyl, do wydział a weszłi pp. 
dr ^erski, Hass, Folinkowski, Kuczyńsfii Nawro
cki NowalSj liekarczyk, Kichmnn. Schiller, Sewe- 
ryńóki, Tiłzer i ks. Zwoliński. Fonleważ dotychcza-

Wiedeń, < kwietnia’. N 
>N. W. 3 u umai* otmosi z Rotterdamu: W  p<> 

ważnych,' kupieckich kołach holendersldcii. 
panuje przekonanie, że koalieya, pragnie stwo
rzyć taki stan rzeczy, hy przez zagrożenie ko- 
ionij holenderskich przez Japonię- zmusić Ho-* 
łandyę do silnego popierm ij ^oallcyi. W  ostat
nich. czasach kilkakrotnie z naciskiem wskazy
wano na aspiracyre Japonii do kolonii holender-

____________________ ______  skich, w  tym samym jednak czasie Japonia ade-
sowy prezes p. Schiller wyboru ponownego nie pizy- cydowanie odrzucała wszystkie domaganie ko- 
jął, wybrano prezesem p. Pop: da — Wobec tego ' _aEayi co do udzielenia jej pomocy. Ponieważ 
radca ObmMski wyrazi! imieniem zgromadzonych jednak dzisiaj hoakeya potrzebuje pvmocy Jar 
b; prezesowi. Schillerowi podziękowaide za gorliwą j poniż, bardziej aniżeli kiedykolwiek przedtem, 
działalność, wskutek której Sokoł żółkiewTki pod-. zdaje się, Londyn powziął pian, by przez wy
niósł się, za różne dary dla towarzystwa, przede-1 Wtołap-e konfliktu z Dolandyą, l/ ulać koiooie 
wszystftiem '"Spaniałą bibltotekę • i za wsz3Tstkie 
wogóle wielkie jego zasługi. -

Odznaczenie Krakowianina. Naczelna komenda 
armii wyraziła komisarzowi skarbu, drowi Stani
sławowi H o f i n a c n o w i ,  z dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie, pełniącemu obecnie służ
bę komendzie obwodowej w Dąbrowie w Króle
stwie Boiskiem, pochwalne uznanie - za znakomiią 
działalność w specjalnej służbie.

Repwtoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Sobota: „Wielki Fryderyk1’, występ L. Solskiego. 
Niedziela pop.: „Ciocia z Konfitur".

wiecz.: „Wielki Fryderyk", występ L. 
Solskiego.

kepertorr miejskiego teatru ludowego.
1’iąte-k 7 b. m.: „ W e s o ł y  s k a n d a  1",
Sobota 8 b. m.: „P t  a s z n i k  z T y  r o-lu“ .

Tydłien Qierwoneg& krzyża.
Otrzymujemy następujący komunikat: 
Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża monarchii 

wraz z Biurem Opieki Wojennej przy minioterstwie 
spraw wewnętrznych urządza w czasie od 30 
kwietnia do 7 maja b. r. we wszystkich miastach

11} w IMiiw i i i ® .
Żółkiew, 1 kwietnia.,

W tych dniach odbyło się w Żółkwi wolne zgrc 
madzenie tamtejszego Solcola, zwołane dla wzno
wienia działalności po zastoju, w jaki pogrążyły So
kół klęski wojenne i najazd rosyjski. Na zgroma
dzeniu zjawiła się garstka druhów niewielka; albo
wiem z dwustu siedemdziesięciu kilku członków, 
należących dc Sokoła w r 1913, pozostała zaledwie 
połowa, a i z tych wielu przybyć nie miało mo
żności. !

Wogóle Sokół żófluewżki przeszedł w ubiegłym 
i-zasie wojennym, cliwilc ciężkie. Z tak pięknie za
gospodarowanego Sokoła, zaopatrzonego we wszel
kie niezbędne przyhory i urządzenia, prócz gołych 
ścian sokolni nic prawie nie pozostało Znikło ko
sztowno ogrodzenie żelazne, okalające ■soLolnię 
wraz z boiskiem, marmuro-we dwie tablice pamią
tkowe, Wiiiiusione w westybulu na chwałę zwycię
stwa oręża polskiego pod Grunwaldem i ku czci 
bohaterów powstania styczniowego pod razami 
żołnierzy moskiewskich P  proch się rozsypały. — 
Tak samo legła w gruzach figura akgonczna 
przedstawiająca sekoła ze skrzydłami do lotu roz- 
postaitcmi na tympanonie budynku. Zrabowane 
cenne duże zwierciadło, pochodzące z daru nr. 
Kalinowskiej-, jakoież wszelkie. zawiesz.one na 
ścianach sal obrazy i portrety mężów w sokolstwie 
zasłużonych, splądrowano szafy, krzesła i stoły to
warzystwa, zabrano sto kilkadziesiąt nakryć sto
łowych i rozszarpano piękną bibliotekę sokolą, 
rozporządzającą zwyż dwoma tysiącami tomów, z 
której część czwartą zaledwie ocalono od zagła
dy w len sposób, że już w czasie rabunków koza
ckich kursor pozostałą resztę książek z naraże
niem życia usunął z gmachu sokolego, rozdawszy 
je poszczególnym druhom w przechowanie.

To też sprawozdania z czynności, odczytane po 
zagajeniu zgromadzenia przez prezesa Schillera, na 
niezbyt wesołą nastrojone nutę, zwłaszcza tyczą
ce się finansów’ . • " ■ «

Sprawozdanie kasowe wykazuje wyczerpanie 
funduszów sokolich do ostatecznych granic. Ude
rza jednak w sprawozdaniu kasowem moment do
datni, iż Sokół żółkiewski w sierpniu 1914 r. wy
dał zebraną z różnych funduszów kwotę znaczniej
szą 5.268 K  na wyekwipowanie i umundurowanie 
utw orzonego przezeń oddziału L e g i o u u p o l 
s k i e g o .

Gniazdo żółkiewskie z chwilą ogłoszenia mobili- 
zaeyi wysłała b I i  z k o s tu  l e g i o n i s t ó w , -  z 
których obecnie pozostaje w szeregach Legionów 
jeszcze dwudziestu kilki.

PPgofoesK: wejenn*! fiatowi,
Wiedeń, 7 kwietnia. ' 

»N  Fr. Presso/< zamieszcza szereg interesu
jących informacyj, dotyczących ostatnich za
rządzeń wojennych Hotandyi, nadesłanych ter.ru 
dziennikowi przez korespondenta w  Hadzcń In- 
formaeye te, pochodzące z pewnego "" źródła, 
brzmią: ^

Holenderski ministe* spraw zagranicznych 
J o n t li e e r L  o u a o r  otrzymał 30 marca pó
źną godziną wieczorną szyfrowaną dyplo ma ty
czną depeszę, z Paryża, donoszącą, że na konfe
rencji przedstawicieli koalicju, obradującej w 
Paryżu omadano kwestyę sforsowanii ujścia 
Skaldy i wycadzeuia na ląd 200-tysięczweJ armii 
angielskie; w Antwerpii, a zatem na tyłach po- 
zyey'i niemieckich. Wprawdzie deeyzyi w tej 
sprawie nie powzięto, ale samo już omawianie 
podobnego projektu który w  razie urzeczywi
stnienia byłby najcięższem naruszeniem neu
tralności Hołandyi, gdyż oba brzegi Skaldy na
leżą do Hołandyi, zmusiło rząd holenderski, iż 
na taką możdiwość zwrócił baczną uwagę. £o 
radzie ministrów', odbytej w nocy z 30 na f l  
marca, .poinformowano o całej sprawie kró*o- 
wę, a już nazajutrz, to jest 31 marca, odbyło się 
nadztuyczajne posieozende, przy udziale sekre
tarza kaneelaryi gabinetowej królowej, prezj 
den ta ministrów, ministra spraw zagranicznych 
i naczelnego wodza > sił lądowy ch i morskich 
generała Snydersa Na radzie* tej postanowiono 
wzmocnić znacznie wojska skoncentrowane w 
prowincji Zw ian i, najbardziej zagrożonej w 
razie próby sforsowania ujścia, Skaldu. Uforty- 
fikowumy przyczółek mostowy we, Vlissingen 
zaopatrzono natychmiast w najcięższe działa.

Dzisiaj Holandya mr. pod bronią 359.600 łu- 
dzn Aiąnia ta zmobilizowana została przed dwu
dziestu miesiącami. Gdyby zatem Anglicy za

holenderskie, jako państwa nieprzyjacit skiego, 
na łup Japonii, aby w  ten sposóD okupie jej 
upragnioną pomoc. W  razie jednak gdyby płar 
ten istotnie podniesiono, Australia, gdzie jud 
oddawna panuje wdełka nieufność do Japonii, 
oraz Tndye stawiłyby mu najencrgiczińeh'—- o- 
pór. Należy się ponadto liczyć ze Stornami Zje
dnoczonymi, gdzie przeprewadzetł-ie tego planu 
zmusiłoby Śtany do zajęcia zdecydowanego 
stanoiwiska.

Dla koalicy5 nie byłby też przyjemny nowy, 
chociaż mały przeciwnik w  Europie, gdyz wy- 
rtąnienie Hołandyi mogłoby pociągnął za po- 
bą także państwa skandynawskie.

le ie łn ltz n ! ttitsrafiaBr
«iw '?iośEi t. k. siars keresp.

z Jnia 7 kwietnia.

’ Poczta pOiOwa.
Wiedeń .,\vienei Z tg." ogłaszał ro^orządz©*' 

nie niinastra- handlu w sprawie zmiany warun
ków przestdania pakietów’ poczty poławei. 
Utworzenie komisył administracyjnej w Isiryt 

Wiedeń. „Wiener Zig.“ ogłasza cesarski pa
tent w 'sprawie rozwiązania dejmu Istryi oaaz 
w sprawie prow adzenin : dminisiracyi tego kra
ju przez utworzoną kouiśsyę adimnstiacyjnąj 
krajową pod przew' radcy dwio-ru Lasciaca. 

Odznaczeniu na poczcie 
Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz nadał 

następującjun funkeyonaryuszom lwowskiej dy
rekcyi poczt i telegrafów za doskonałą slirżbę 
podczas ruchu wojennego odznaczenia: Krzyż 
kawalerski ordem Franciszka Jozefa na wstę
dze Wojskowego krzyża zasługi: staisz korni 
sarzowi Piotrowi P i e ś c i o r o w s f e i e m t i  . i 
Samuelowi S a ł i t e r m a r o w i .

. Złoty krzyż zasługi z kotofną na w stędze me
dalu waleczności: dyrektorowi nrzędn poczt. 
Antoniemu B e z d e k o w i, st. zairządcj poczt. 
Małvs;Tniliainio-wi D y d u s z y ń s k i e m u  i Ale- 

mierzali istotnie zamiar swój wprowadzić w  j ks^mdrow1]' G -o d e lo  w ^  kontroloiowi poczt, 
czyn, będą mieli do czynienia z potężnenii for adeuszow. K o s t w Ą i e m ą  i  r ad. W i»- 
tyfikacyami wc Ylissiugen, z potężną stosunko-! c z y  ń s k i e ni u, star. poczt, ofccya >wi Józo 
wo flotą, rozporządzającą znaczną ilością łodzi foryi S z e l i  g;i e w i c z o w i i Leopoldowi S k  
podwodnydj i z 350.000 armią lądowrą, która w 
razie potrzeby może być podwyższona do Ucz,by 
pół miliona.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu wa 
leczLOŚci: adjunlitowi budowclctwa Mieczysla-

są
Zarządzenia poczynione przei Holandyę nie rwtfci £ ą c z a l s k i e m u .  -C yałowi poKK-fr 
bynajniaiiej groźbą pod adresem Anglii, tył- Marchio wi H u b e i  a w i, to-ySt. Stan. W e  s e 

rio ostrzeżeniem i zu .óceniem uwagi, że Kolan-; r o  w i i .pocztmistrzowi Zygm. B i s k u p s k  JO- 
dya- nie .pozwoli traktować si>j w  podobny Bpo-jmu.
sćib, w  |  ki koalieya traktuje Grecję. A n g licy . Srebrnj krzyż zanługi z koroną w  w uttiiC  
wiedzą dzisiaj, że jalmkolwiek awantura we medalu walecznośi i: offcyanttowi poczt. S. M a r- 
Ylissingen będzie dla nich o wiele niebezpie- n i k o w  5, wcrkmisiizom Michałowi G a  w e ł- 
ezniejszą, aniżeli awantura sałonicka i że Hagi c e i Maurycemu S e h m e m t r o w i ,  oraz eks-
nie można równać z Atenami

W  Hadze • jednak mają powody do przypu
szczenia, Łż Anglia nie odważy się na podobny 
eksperyment i będzie unikać wszystkiego, coby 
mogło przeciwstawić jej nowegc nieprzyjaciela 
i to- nieprzyjaciela, którego lekceważyć nie mo
żna.

W  końcu podnosi korespondent z naciskiem, 
że między Holandy? a Niemcami panują ser
deczne stosunki, czego dowodem są. wielnu 
transporty atmtnicyi, wysyłane z Niemiec do' 
Holandya. \

Berlin, 7 kwietnia.
„Lok. Anzeiger" ogłasza »>a «#w ę z pewnym 

wybitnym politykiem holeitders-kira, który', 
wskazując na ostatnie zarządzenia Hołandyi, 
powiedział: „Oświadczenie- angielskie, jakoby 
m  konferencyi paw^skiej nie powaiętJ żadiiych 
deeyzyj, skierowanych przeciwr Hałairdyi, mó
wi za wiele, aby mu można było dat w iarę. To
też w kołach info-rmowainyeli zadają sobie uza.- 
sadnione pytanie: Gdzie jesi anmu Kitcheaie- 
ra? Dlaczego Anglia jtowiołuje ciągłe l udzi pod 
broń, a miano fcc lia froncie we Friwicyi ma sto- 
sunko-w’0 do te g f  mato wiogska. Dlaczego te ma- 
sy wojsk trzyma się. iv Anglii? Go znaczy o- 
św iadczenie, iż na konferencyi paiwskiej osią
gnięto zgodo, co do akcyi wxjennej? Do doiych- 
czasow’ej akcyi zgoda ta z pewnością sie nie 
oćktosi, a zatem wzięto na uwagę, widocznie 'in
ne ewentualności. Toteż rząd holenderski zwró 
eił baczną uwagę na wybrzeża holenderskie; 
muszę zatem przypuszczać, że ostrzeżenie, ja
ki 6 otrzymał nasz rząd, nie jesi nieuzasadnione 
To było też przyczyną ostatnich zarządzeń 
wojskowych w  Hołandyi.

pedytorowi poczt. Tomaszowi S o w i  e.
Echa ataku ZeppcRnów w Anglii 

Londyr. (Urzędownie) Wskutek ataku Zep
pelina w Anglii ani razu nie została fabryką 
amunicy. lub inne fabryki tuzkoclzone.

O uwetnienh nieprawnie uwięzionych. 
Waszyngton. Zastępca Biura W olffa  donos* m 

telegramie iskrowym: Kwestyę wzbraniaiua się 
Anglii wypuszczenia 38 Niemców. Austryaków 
i Turków, którzy zostali uwięzieni na amery
kańskim parowrcu *China«, omawiano wczora; 
na posiedzeniu gabinetu, ja k  słychać, zamie
rza departament stanu zażądać bezwarunkowe
go wypuszczenia uw-ięzio-uyeh na wołnrsć iden
tycznie do wielu wnąoadków podo-bnyrch. L ~-

. Odpowiedzialny c«da :.a r.

ffin h sf E e a s p is u k i
Wydawani

nsd'iSf osism

im f kr n
Historya emigrapyi polskiej we Francy i j>o 

foku 1831 wykazuje cały szereg epizodów, 
ł  których niektóre w znacznej" części utonęły 
w jKiwodzi zdarzeń -współczesnych, poniimo, że 
twego czasu wywoływały rozgłos nie mały.

Po zdławieniu powstania polskiego z r. 1831, 
pi zy był o do Francyi przeszło 6.000 emigran
tów polskich Byli w  ich liczbie nie tylko ofice- 
,-ow-’ie i żołnierze b. wojska polskiego, którzy 
nie chcieli dać „io wcielić do armii rosyjskiej- 
«Ie także indzie wszel-ldch stanów i zawodów, 
mężowie stanu, politycy', posłowie, poeci —  sło
wem kwiat narodu.

Rząd francuski z jednej strony oficyalnie 
abjawiał wielkie sympatye dla »bohatoVskiego 
i nieszczęśliwego narod-u*, z drugiej istotnie 
bardzo niechętnie patrzył na takie gromady 
biednych przybyszów’ , którym nie tylko okazy
wać trzeba -byki pomoc jna.eryalną, ałe jeszcze 
nilnnwać :ch oŁt-jwje, aby nie wnosili »fermen- 
fcu« do kraju. Oficerom i  gecnerałom pozwolono 
przebywać wr Paryżu i większych miastach, żoł- 
Ijięizy zgn por-ozmieszcz^ uo po tak zw. »de-

pots* prowincjonalnych, gdzie łatwiej było śle
dzić ich kroki. Tymczasem przybywały coraz 
to nowrn fale wychodźców żołnierzy rozbrojo
nych swego czasu w Niemczech i szukających 
teraz ,we Francyi bezpieczniejszego schronie
nia. Gdy dnia 1 sierpnia 1832 roku przybył do 
przystani wyspy A is  okręt pruski, przywożący 
z Gdańska oddJał 450 żołnierzy polskich, rząd 
francuski zanrierzył pozbyć się odrazi* tych go
ści i zaproponował im wyjazd do Algieru. Obie
cywał im, że będą tam mogli utworzyć batalion 
polski, heluierze propozycję odrzucili, a Ko-mi- 
łet Narodowy emigraeyi polskiej - w Paryżu 
ogłosił adres Polaków’ do rady ministrów, w 
którym między ’nnvmi powdedział:

.!■ Polacy we 1 raiiwyi są obrazem narodu w ca
łości prawdę na ziemię gościnną praewiez-iunego, 
aby oczekiwać na iucj lepszych dla siebie cza
sów. Nie są to pojedyncze indywidua, -które dla 
ocalenia głowy przed młe> zem tyrana szukają 
schronienia na ziemi obcej. Jest -to raczej lud, 
reprezentowany przez swoich posłów, który 
wraz z wojskiem naredowem mniema, iż nie 
uwdaczając nigdy nieprzed? wniooym prawom 
swojej starożytnej aje-zyzny, może przynajmniej 
co do tego przypadku upomnieć się o dopełnie- 
nie tej rękojmi narodowości, jaką on krą] Fran

cuzów uroczyście zaręczył i pod jej tarczą prze
chował byt swój wśród przychylnego narodu, 
z którym go łączą wieki przymierza ) tuga 
wspólność nieszczęść i chwały. _ Pustmue A fty - 
ki nie trwożyłyby' nas więcej, niż lody Syberyi, 
gdybyśmy nie mieli na uwadze powinności za
chowania życia ku usłudze naszego kra;u«.

Żołnierze polscy nie pojechał* do Algieru. —  
W  tym samym jednak czasie sz 'kuje się inny 
na nich zamach: powstaje projekt utw-Oizenia 
legii polskiej w' Portugalii- Don Miguc*, trzeci 
syn króla Jana V I. przy pomocy swey matki 
Karoliny uzurpował tron portugalski, ojua zaś 
trzymał w pałacu pod strażą. Przyszły jednał 
cl w iła  gdyr musiał prosić o przebaczenie a pó
źniej został wraz z matką wypędzonw z kraju. 
Po śmierci ojca w  18?6 r., . poparty przez swe 
stronnictwa, Don Miguel znowu wystąpił o ko- 

{ronę, -której nie mógł otrzymać starszy' jogo 
irat, cesarz brazylijski Don Pedro. A le właśnie 
Don Pedro przyjął koronę portugalską a po
tem zrzekł się jej na rzecz *wej córki Donny 
Maryń da Gloria. Don Mignęły zaręcayi się ze 
swą synowicą, Donną Maryą, objął w 1828 roku 
regencję, ^zw iąza ł kortezy konstytucyjne, 
zwołął kortezy Jawne, i nikazał się ogłosić 
jedynym prawym królem. Portugalii.

Don Pedro nie dał za wygraną. Zorganizował 
w roku 1532 wyprawę przeciw Miguelowi. W ła
śnie na tę wypiawę wezwał Don Pedro żołnie
rzy' .polskich z Francyi, czyniąc im bardzo ponę
tne obietnice. W  sierpniu tegoż roku przybył 
do Paryża minister donny Maryi d ’Ałmeyd: i 
za pośrednictwem generała Lrfayetta, życzli
wie dla tej sprawy usposobionego, wszedł -w 
stosunki z wojew'odą Antonim Ostrowskim. —  
Lafayette ocenił rzecz dość powierzchownie: 
uważał, że utworzenie proponowanej legii by
łoby dobre i korzystne dla sprawy polskiej, 
gdyby legia ta otrzymała polską chorągiew 
itp. D ‘Alineyda zestawienie to, dość przecież 
dla celów jego błahe, przyjął chętnie. Zarówno 
rządy francuski, jak angielski, popierały za
miary Don Pedra. a ministrowie francuscy za 
pewnik nawet uroczyście, że jeżeli się wypra wa 
nie uda, żołnierze z polskiej legli portugalskiej; 
będą mogli powrócić do Francyi, która im nie 
odmówi opieki dotychczasowej.
. Sam charakter walki pociągnął również wielu 

Polaków. Don Pcdrc był przedstawicielem liue- 
rniizmu konstytucyjnego. Dor Miguel zaś uzur
pator. okrutnik, opierający się na e r-onmetwio 
absolutystycziLu-teo’watycznem, wy obrażał po
wrót fanatycznego despotyzmu. W  lipcu 1833

N a i # e s l i s H & .
^Artykuły w tym. dsiałe nlt pochodź • od redancyij

1 "Wszystkim, którzy nam nie szczęoza współ
czucia po stronie syna naozego, ś. p. Stan klawa 
i tym. którzy wzięli u-dziat w  ŃańoiżeAstwjc ża- 
łobnem za spokój Jego duszy i przyczynili się 
do uczynienia go tak bardzo uroczyste® skła
damy serdeczne sBóg zapłać!«

Stanisławowie Choróbscy. 
Podli." j-ct, w kwetniu  1916.

roku Gza*’toryski pisał do Bema: ^Portugalia! 
jest teraz jedynym na ziemi punktem, w którym 
zdarza sdę nam sposobność walczyć acz pośre
dnio, lecz dotkliwie z naszym" ciernięzcamiw 

■ Wkrótce znalazło się wśród żołnierzy emi
grantów niemało takich., którzy byli gotowi 
przyjąć propozycyę D oi Pedra. Na szczęście te 
niewczesne zapędy żołnierzy powstrzymał sta* 
nowczo Komitet Narodowy. Dzięki jego zabie
gom, wr pieiwszych dniach października 1832 r, 
w *szio w Paryżu zbiorowe oświadczenie pol
skich dowódców wojskowych, w którem oznaj
miono uroczyście, iż lt-ew polska ^całkiem i 
w yłączn ie  Ojczyźnie należy«. Na propozycyę 
po n Pcdra oświadczenie odpowiedziało tak:

»Gotow i do wszelkiego óoju przeciw cisnące
mu Europę despotyzmowi, bo w takim boju i 
przyszłe o chodzę nic Polski widzieć będziemy, 
nie najmiemy się do obcej służby i nie będziemy 
należeli do -żadnej wmlki, jeśli nie będzie wie
dziona w  sprawne "wolności eurppejskiej i w in
teresie naszej Ojczyzny^.-.

Tak się skończyła organizacja legii polskiej} 
w Portugalii. Bez jej udziału, zresztą Dun Pedro; 
celu swego dopiął. Zmusił Dor Miguela dc kapi* 
tulacyi, odebrał uiu tron i wydalił go z kraju 
nu zawsze.

i drukarni Litak&ckiej w  Krakowie, ujtca Jagiellońska I i V Rządca drukami L. K. Górski


